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Ruch wojsk rosyjskich na granicy 


kesarabskiej. 
Czerniowce, 12 października. 


Na froncie bosarabskim i w pobliżu Dniestru 
odbywają się silne ruchy konnicy rosyjskiej. 
Również artylerya podjęła intenzywną działal- 
ność, Kilka nacnych ataków rosyjskich zostało 
edpartych. Niepogoda i rozmiękda ziemia u- 
tmudniają większą akcyq. + 


Ladoganie. wejsk w Salonikach. 
(Tel. e. k. Biura Koresp.) 
Londyn, 12 paździemika. 
Biuro Reutera donosi z Aten: W Salonikach 
vysadzono na ląd ważjska wszystkich gatunków 
broni, Wojska ie obozują p obrębem mia- 
sta, BĘ 


Ochrona poddmnech kuleaskich. 


(Telegram e. i Biura koresp.) 
1. _ _.... Sofia, 12 października. 
Oekronę bułgarskich interesów w państwach, 
które z Sofii odwołały swoich zastępców, po- 
wierzono Szwecyi. Tylko w Serbii pozostają 
bułgarskie interesa bez zastępstwa, gdyż rząd 
serbski nie pozostawił bwgarskiemu posłowi 
czasu, do poczynienia potrzebnych zarządzeń. — 
Rząd bułgarski utworzył poselstwo w Hadze i 
zamianował dotychczasowego zastępcę w Lon- 
"dynie Iladiego Miszewa posłem w. Iadze. 
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Bozostenia posia kakarkiego w Rzym, 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 

Lugano, 12 października. 
poseł bugarski w Rzymie, 
b się mo 


Dotychczasowy 
B ta a medo w, 
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Mola Stanów Zjodnoczacyih de kagi, 


(Telegram c. k. Biura koresp.) 
Paryż, 12 października. 

Waszyngtoński sprawozdawca „Petit Pari- 
sien“ donosi, że amerykańska nota z protestem 
przeciw angielskim zarządzeniom została ułó- 
żoną i zostanie w ciągu przyszłego tygodnia 
wysłaną. Nola oświadcza, że angielska kiokada 
nie jest dotąd efektywna, gdyż nie uniemożliwia 
ruchu między Niemeami i Skandynawią. 
Nota protestuje przeciw temu, że hande! nie 
biorących udziału we wojnie z neutralnymi por-|, 
tami jest utrudniony. Anglia nie ma prawa na 
samo podejrzenie bez bezwzględnego dowodu 
co do faktycznego miejsca przeznaczenia kon- 
fiskować okręty handlowe, t Ton noty będzie 
zdecydowany AG ale przyjazny. 
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edofniy argiehcy a shoba waikawa, 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 

Lendyn, 12 października. 

Biuro Rentera donosi z Cardiff: Przywódcy 
robotniezy rozpoczęli w sobotę z dobrym skut- 
kiem akcyę za rekrutacyą. W yglosili oni mo- 
wy, w których wyrazili przekonanie, że naród 
angielski postara się, aby obowiązkowej slużby 
nie zaprowadzono. Gdyby jednak nie dostarcze- 
no dostatecznej ilości rekruta, byłaby obowiąz- 
kewa służba wejskowa jedynem wyjściem. 


Wojna ma morzu. 
! (Tel. c. k. Biura koresp.). 


5 Londyn, 12 października. 
biuro Reutera. Parowiec angielski »Vhorps- 


wood« o pojemności 5184 ton zatopiony. Za- 
loga zostala wyratowana. 
Londyn, 12 października. 
Okręt rybacki »K. W. 10« najechał na minęi 
zatonął. Załoga została PO 


(Tel. c. k. Biura sg 


Temeszwar, 12 października, 
AA kowitatuch Tones i Toronthal 


- 


mikao AR zabrać, zjazd oczekuje 
urworzenia się reprezeniacyi w Warszawie i 
wyraża najzupełniejszą gotowość podporządko-|! 
wanie się jej i oddanie swych sił do pracy w; 


„odeznio | nadziei, że teprezentacya ta. łącznie z N. K. N. 


silne trzęsienie ziemi. Wiele kominów si ç zawa- | DODY owągłzi naród caly ku lepszej przyszłości”, 


Jilo. Z ludzi nikt nie zginął, 


= MÓC ||. 


Rezwiązanie Z gromadzeń rebotni- 
czych w Potoni. ; 


(Telegram e. k. Biura koresp.) 
Feterskurg, 12 

Jak „Riecz* donosi, 
brykach zabronione zgromadzenia robotnicze, 
na któr ych omawiano zarządzenia przeci w dro- 


Żyźnie i handlowi środkami żywności. Policya | 
rozpędziła zgromadzenia. 


października. 


Zjazd wydziałów naredowych 
ziemi lubelskiej. 


W dniu 26 wrze eśnia odbył się W Lublinie 
zjazd poląszonych sckeyj, organizacyjnej i a- 
gitacyjnej wydziału narodowego lubelskiego, 
celem ustalenia wspólnej | akeyi nad budową 
polskiego ZNG Vedia relacyi „Ziemi Lubel- 
PRIES zj: zd miał przebicg następujący: 

Zebrany ch powitał kasy serdecznem 
przemówieniem prezes W. N. L., inż. Przemy- 
sław Podgórski. Przewodniezył dr Jasiński — 
do prezy dy um zjazdu weszli ks . Żyszkiewicz, 
p. Gawlik, P. Saes i p. Mączew „ski. Na pier- 
wszym punkeje porządku dziennego był referat 
p. Lubicza o legionach. Referent w tweściwym 
obrazie wyjaśnii znaczenie siy zbrojnej, stwo- 
rzonej przez naród, charakteryzujące wystąpie- 

"nie legionów jako wypowiedzenie przez Poskę 
wojny Rosyi. Następnie skreślił zarys „story | 
powstania legionów, podnosząc zn kai. 
twórczej pracy Piłsudskiego przy zakładaniu 
pierwszych organizacyj militarnych, i śmiałej 
jogo inicyatywy przez wkroczenie do Królestwa 
Polskiego na czele pierwszych ' oddzi: ałów surzeż 
leckich. Pa 
tę 
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zakończeń zaproponował rie 
nie depeszy z wyrazami hołdu i uzna- 
W A brygadycna Piłsudskiego. 

- społeczoda jcie „O pot rzobie oryanizacyi 
w spoteczeúsiwie“ rozwijał p. Bukowski szereg 
myśli aktualnych d at p. Duk ki szei 
rvojennych i ie > dzisiejszych wy padków 
y! - F(a 

U po Ycznyci il nawiązanych. Stre- 


szezoniem ich była, następująca, uchwalena 
przez zgromadzenie rczolucya: 


„Zjazd wydziałów narodowych ziemi lubel- 
« skiej, w poczuciu wspónego zadania i łączności 
“pracy wszystkich dzielnie ojczyzny z 
ii - wyraża N. K. N. żywe uznanie 
za wżiuicsienie sztandaru, pod którym świadonii 
obywatele Polski dla walki z Rosyą skupić się 
mogli. Uznając zaś chwilę obęćną za moment 
dziejowćj doniosłości, gdy ziemie polskie od 
. najazdu rosyjskiego ye, mogą przez swe 


ry tte 


odbyły się tu we fa-|ję ze wszystkiemi 


| 


: W zakończeniu porządku dziennego prezes 
Podgórski złożył sprawozdanie z dzia alnośc il 
wydziału, zakończono „uchwaleniem następują- 
cej rezolńcyi: RZ 
„Zjazd wydziałów n narodowych, stojąc na) 
A organizowania życia narodowego 
we wszelkich jego dziedzinach, UWAŻA ZA wska- 
zaną łączność w działaniu Wydziałów z komi- | 
tetami obywatelskimi, Radą szkolną i wogó- | - 
instytucyami społoczneni, | 
które będą współdziałały w pracach nid aśka 
modziclnieniem życia polskiego, lub prace ta- 
kie będą podejmowały”. 
Wszystkie rezolucye zjazd przyjął po krót- 
kiej dysknsyi jednomyślnie na dawód zgodno- 
ści poglądów w przełomowej chwili dziejowej.. 


Po południu tegoż dnia po wspólnym obje- 
dzie, spożyt ym w jadłodajni Wydziału nargdo- 
wego, odbył się dalszy ciąg narad, w których 
głos: zabierali ziemianie. Omawiano następują- 
ee sprawy: 1) Stosunek wydziałów do konij- 
tetów obywatel skich, 2) Sprawę szkolną, 3) 
Sprawę gminną i sądową, 4) Sprawozdanie 
prz ed sta wicioli ` wy działów prowine yona losak 
5) Sprawę kasową i 6) Sprawę zjazdu włościań- 
skiego. 

Referowali pp. Poniatowski, Bukowski i Ba- 
giński, a głos zabierali liczni przedstawicielec 
obywatelstwa. Uchwalono następujące rezolu- 
cye: > 

ip U sprawie szkolnej: Zebranie przed- 
stawicieli narodowych prowineyonatnych, w 
cclu ujednostajnienia sprawy oświatowej, po- 
stanawia dążyć do wprowadzenia w każdej 
gminie powszechnego BOW 
wego nauczania i podporządkowania Się 
w tym celu zarządowi Rady szkolnej lubelskiej. 

2) W sprawie stosunku do komitetu obywa- 
telskiego: rezolucyę identyczną co do treści z 
przyjętą na zjeździe ogólnym. 

Zjazd miał przebieg podniosły i i wsród ucze- 
4 sfników utrwalił przekonanie o nieodzowności 
pracy obywatelskiej w obcenej chwili z wiarą, 
że praca ta w niedalekiej przyszłości obfite 
przyniesie owoce. 
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Kraków, 12 października. 


Przeciwko lichwie żywnościowej. Magistrat kra- 
kowski oglosii dzisiaj przepisy rozporządzenia ec- 
sarskiego z dnia 7 sierpnia w spraw ie zapewnienia 
obrotu targowego i` zapohięgania lichwie żywno- 
ściowej. Na targu winhi sprzedający uwidocznić 
ceny za poszczególne środki żywności z uwzglę- 
dnieniem ich jakości i ilości. Gmina miejscowości 
targowej ma przed? otwąrciem targu ustanawiać 
przez swe organa dopuszczalne na czas trwania 
targu ceny Środków $ Żywności, zarówno dla hurto- 


. 


| cen przy z zakupy waniu. 


Wtorek 12 Października 1915. 


wnego, jak i dla drobnego Kandlu, i starać się 


ię o ich 
przestrzeganie. £ Ę 
Kto kogoś odwodzi oil aN się na targ z to- 


S arami, by zmniejszyć "zaopatrzenie targu, an 
dlarz, który w drodze n: targ odkupuje od udają- 
cego się na targ niczbędne przedinioty zapotrzelo0- 
wania, sprowadzane przez niego na targ, kto prze- 
kracza ogłoszone na placu targowym dopuszczalne 
ecny środków żywności. lub inne ustanowione ce- 
ny maksymalne, będzie. karany w myśl tego ogło- 
szenia grzywną Go 2.000 koron lub aresztem do 
trzech miesięcy, a przy 'okoficznościach obciążają- || 
cych grzywną do 5.000 koron, względnie aresztem 
do 6 m iesięcy, może to>hyć wykluczonym z targu 
na pewien czas, lub na z4wsze. Tym samym karom 
ulegają podżegający do jednego z wymienionych 
karygodnych działań, lub w nich współdziałający. 

Również bardzo sureyo jest karane podbijanie 
, niezbędnych przedmiotów 

zapotrzebowania na targach, oraz skupowanie 
środków żywności w celach spekulacyjnych. 

Wyroki za podbijanie cen będą ogłaszane dru- 
kiem w miejscowych pismach. Ukarani tracą nadto 
uprawnienie pr zemysłowc, a zapasy ich ulegają 
konfiskacie. - 

Rekwizycya gum samochodowych. Magistrat 
krakowski AE dzisiaj rozporządzenie minister- 
stwa wojny o jęciu dla celów wojennych matce- 
ryałów ke 4 i kaucznkowych, pozostających 

w rękach prywatnych. č ™ 

Zajęciu podlega natepujacy Maleryal: obręcze 

i płaszcze samochodowe, gumy stare wszelkich 
rozmiarów, oraz surowy kauczuk. 

Wszy scy posiadacze: tych materyałów obowią- 

zani są bezzwłocznie w V c. wydziale magistratu 
przy przedłożeniu spisu zgłosić, a jednocześnie 
złożyć je w magazynie magistratu (emae h główny). 

Wyłączone są od zajęcia: obręcze gumowe ro- 
werów, obręcze przymocowane do wczów, niezbę- 
dnych "dla celów publieznych (dlx wladz, Tow. ra- 
tunkowego, straży pożarnej. taksametry i t. p.) 
wreszcie kauczuk surowy, o ile już się we fabryce 
do przerabiania znajdyje. , 

Przedsiębiorstwa, wyłączone od sekwi izycyj, (= 
trzymują % magistratu legitymacyc 7 poświułcze 
niem zw OMGĆ mia ód zajęcia. Legiiymacye te wi- 
nion szofer stale nosić przy sobie. i 

Komendy żandarmeryi otrzymały poiecenie, a- 
żeby ich organa wszystkie szmochody prywatne 
zatrzymywały i nieposiadzjące odpowiedniej legi- 
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Do numeru popoładziowego przyjmuje się vylkoj „Nadestars“ po 80 hal. od wiereea, — Głosy: 


Š publiczne po 2 kor. od wiersza. ę 
w numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki I eni poświąteczne, samiergozone 
bedą także inne inseraty. i = 


ZOE do „Nowej Reformy“ (prospekty. cyrkułarze, ogłoszenia ito.) przyjmuje się sa Cenę 


Nr 20, 28, 37, 41, 43, 48. — Natomiast wstrzymuje 
się przyjmowanie pryw alnych pakietów do poczty 
polowej Nr 108. 

Przewóz materyałów budowlanych. Dziennik 
rozporządzeń dla kolei żelaznych i żeglugi z dnia 
9 października 1915 Nr 116 zawiera ogloszenie o 
LS znaniu zniżki taryfowej, dochodzącej do 50% 
jda przewozu materyałów budowlanych, jak drze- 
wo użytkowe, wapno palone lub gaszone, cement, 
gips, cegła, dachówka, łupek i wyroby łupkowe, 
papa dachowa, wyroby szamotowe, blacha, szkło 
taflowt, drzwi i okna. piece i kuchnie kaflowe, kit, 
smoła z węgla kamiennego, środki do impregnowa- 
Inia i konserwowania drzewa — nadanych na sta- 
[2 acn austryackich kolei pa aństwowj eh, a przezna- 
czenyeh do stacyj polożonych na wschód od sta- 
leyi Podgó Płaszów i Chabówka. z wyjaśkiem 
stacyi Dorna Watra-tmtak. — Bliższych iuformą- 
eyi ndzicli Biuro kolejowe Izhy handiowej i prze- 
mysłowej w Krakowie. 

Odczyty w uniwersytecie na rzecz superarbiiro- $ 
wanych izgi ionistów. W niedzielę odbył się w Uni- 
wersytecie Jagieł. odczyt prof. dra Kozłowskieg 
p. t.: „Duch Legionów". Prelegent. sięgnął do CZA- 
sów utworzenia Legionóp w 1796 roku przez Hen- 
ryka Dabrowskiego i po daniu szerokiego tla ki- 

storycznego, przeprowadził analogię ich 7 duchem, 
oży wiającym Legiony, n 


rze 
rze- 


n 
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1 uczeztnicy 
tów dziejowych odznaczają się ofiamnością k: wi i 
mienia. zwróci oni na Polskę uwagę całej Euro- 
py, podnieśli ducha Ludzi malej wiary. Jakikol- 
wiek bądź los nas spotka, moralne zyski, tak, jak 
niegdyś, są dziś już wielkie. Łegioniści przekonali 
ludy świnia calepu, Że naród nasz zawsze gotów 
jest cierpicć, przelewać krew i ginąć za Ojczyznę, 
dopóki nie osięgnie unmagnionych celów.  Prele- 
gentowi podziekowały dłu; zotwale osdaski. zachwy 
conych słuchaczy. 
We wtorek i we czwartek o godzinie 6 wieczo- 
rem w sali 43 Uniwersytciu Jagięl. prof. dr A 
islaoy Kozlowski wygłosi jeszeze 2 odczyty p. 
„Sprawa włoska w chwili obecnej“. Dochód z of 
CZE przesnaczony na superarbitrowanych le- 
gionistów i ich rodziny. ; 

Choroby zakażse w Krakowie. W czasie od 25 
wrzośnia do 2 h. m. zanotował miejski urząd zdro- 
i wia na siępujące w spadki chorób zakaźnych: plo- 


| nicy 2, zamiejscowych 4, śmiertelne 8, czenw onki. 
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tymacyi odprowadzały wprost do Komendy woj-| 4, tyfusu ?. zamiejsc. 1, śmierlelny 1. 
skowej. : : 3 ©: BM 
sig EE ję m, mee PiN Stary napis polski. - Czytany w „Ziemi Luba? 
re dzisiajszy w zupołtości się nie poprawił, do-| pss ZEM > T 
ma. "DRZWI ba aś 4... |skiej: 4 gmachu magistratu zdjęto litery rosyj- 
wéz ariyknłów żymykoświowych .. byi bardzo nie-i Š y i : 


wielki, ceny utrzymały się jak w poprzednim ty- 
gouniu. Na targu brakowa wo _ przedewszystkiem 
(jaj i masla, które po drodze spekulanci wykupili. 
Ceng jaj podmiasiono ma tangu na 16 hal. za svtu- 
Ik - Go-podynie bardzo często same placily wy- 
żej ponad taryfę makży malną, również kobiety w iej 
skie żądały za towar tak wysokie ceny, iż musia- 
no używać interw cncyi inspektora targowego. 

W Rynku pilaowało U 28 prócz personalu in- 
spekiloratu targowogo, 4 komis: mzy i 20 żołnierzy 
policyjnych. z 

Na targu prakowało także ziemniaków, za któ- 
re placono 8—9 koron za 100 kg. Stosunkowo 
więcej dowieziono kapusty, drobiu i owoców. Za 
ikopę kapusty płacono 10—12 koron. 

-Targ był nadzwyczaj burzliwy w godzinach po- 
annych. Gdy się tylko na Rynku zjawiła kobie- 

z koszykiem, ZAW ierającym jaja lub masło, na- 
E. ją otaczała gromada kupujących. To- 
war wydzierano sobie z wąk. Z natłoku korzystały 
złodziejki targowe i kradły towar kobietom wioj- 
skim, a torebki ręazne  portmonetkami gospody- 
niom krakowskim. Polieva z trudom tytko zdołala | 2 
utrzymać porządek. 

W sprawie wyjazdu słuchaczów techniki do Lwo- 
wa. Rektorat Szkoły Politechnicznej we” Tavowie 
ogłosił na dzień 14 b. m. rozpoczęcie normalne- 
go roku szkolnego. Liezni słuchacze techniki, oraz 
abiturycenci szkół realnych, zamieszkali w Krako- 
wie i zachodniej Galiryi, są w tem przykrem poło- | 4 
żeniu, iż wobec obowiązujących przepisów zmu- 
szeni są starać się o W. ize paszportów, potrzebnych 
na wyjazd do Lwowa u odnośnych władz wojsko- 
wych we Lwowie, CO pociąga za sobą stratę cza- 
su 4—5 tygodni. Wobec takiego stanu rzeczy = 
mogą oni zjechać na rozpoczynające się w tych 
dniach kursa, eo budzi w tych licznych rzeszach 
interesowancej młodzieży .. łatwo zrozumialy niepo- 
kój. Słuchacze ci narażeni są ma utratę roku stu- 
dyów, co wobec niefunkcyonowania w zeszłym ro- 
ku szkoły politechnicznej stanowić będzio niepo- 
wetowaną stratę dla tak dotkniętej wojną, mlodzie- 
ży naszego kraju. — Mamy nadzieję, iż rektorat 
politechniki, dbały o dobro młodzieży, poczyni od- 
powiednie kroki u dotyczących władz wojskowych. 
by zechciały w ejść w wyjątkowe położenie siucha- 
czów techniki, zamieszkałych w zachodniej Ga- 
licyi i zająć w obec nich przychylne stanow iskoi i by 
bez wielkich trudności, względnie z możliwym po- 
śpiechem udzielały tymże zezwoleń na przyjazd do 
Lwowa. 

* Koleje w królestwie Polskiem, Linie kolejowe 
położone w Królestwie Pol., a pozostające pod za- 
rządem niemieckim, otwarte zostały ala ogólnego 
tuchu towarowego, a to dla pospiesznych i zwy- 
czajnych przesyłek bez uprzedniego uzyskania ze- 
zwolnią do przewozu ze strony cesarsko- niemie- 
ckiej Komendantury w Łodzi. 

Wyjątek stanowią tylko jeszeze przestrzenie 
Skierniewice—Warszawa ji  Łowiecz—Wawszawa, 
które na razie pozostają zamknięte dla cywilnego 
ruchu osobowego, które atoli niebawem też 20” 
staną otwarte. 

Na razie w kierunku do Warszawy 1 
żną towary tylko aż do stacyi Skierniewice i Ło- 
wiez włączniw. Tt 

Polowy ruch pocztowy. Począwszy od 11 b. m. 
aż do odwówwia wolno przesyłać prywatne pakic- 
ty do dalszej grupy poczt polowych, a mianowicie 
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skie, sklstające- napis „Magistrat Z tego powo- 
ułu jedom z mieszkańców naszego miasta, pamięta- 
[jacy dawne Czasy, przypomina, że kiedy zdejmo-, 
wano litery polskiego napisu, to „Gazeta Lubel- 
aka“, wychodząca wtedy (w roku [883) pod re- 
dakeyg $. p. dra Gustawa Polińskiege, podając a 
tem wiadomość, pisala: „Z gmacin naszej muni- 
cypalności zdjęto stary napis I zastąjioho Rówym. 
stare litery zamknięto w bszpiecznem miejscu, w 
szopie magistrackiej, widocznie na wszelki wypa- 
dok, grłyby mowy napis miał ujeda kiedytolwiek 
usunięciu. Notatka wywclała w. mieście wielką 
uciochę, Ale rodaktora gazety wysłano za to w 
głąb Ro syi, gdzie przesiedzia! około pół roku. 
Obawy jego o losy napisu z foku 1838 dość szyh- 
ko się ziściły. 

` Z targów świaiowych. Austryackie minister- 
stwa handlu i rolnictwa wydaly w dniu 7 b. m. 
swoje tygodniowe „Sprawozdania cennikowe", 
obejmujące ceny najs cu EA surowców i aT- 

tykułów spożywczych na targach światowych. 
2 powodu wojny znaczna część wiadomości tar- 
gowych zupełnie odpadia, zaś pewna część przy- 
chodzi spóźniona, mimo to wydawniciwo wspo- 
mniane budzi zajęcie właśnie z powodu wojny. 
Daję onó obraz zaburzeń, które na tle wojny pa- 
nują w życiu ckonomicznem liczny zh krajów. 

Z pierwszej kartki „Sprawozd ań* dowiadujemy 
s że w Chicago 100 kilogramów pszenicy w Sprzę- 

aży hustownej kos ztuje 18.79 koron od ręki, albo 
przy krótkim terminie dostawy, zaś 17.16 koron! 
przy dłuższym terminie dostawy. Cena, owsa 
Chicago wynosi 12.51 K za 100 kilogramów. Cena 
kukuradzy w Chicago wynosi za 100 kilogramów 
12.63 K, względnie 10.66 K, zależnie 
lub długiego terminu dostawy. 

Kilogram mąki pszennej 
Jorku 32 kalerze, a 


kosztuje w Nowęm 
31.36 K za 100 kilogramów. 
Cena cnkru „em w Nowym Jorku 4232 K za 
100 kilogramów. Smalec wi? w Chicago ko- 
sztuje w handlu hurtownym 90 kalerzy za kilo- 
gram. Cena za 100 kilogramów kawy wyn iosi w 
dryeście 278 K, w Nowym Jorku 48. HR.” 

| Cen bydla i mięsa na targach światowych nie 
podają „Sprawozdania cennikowe”, W Krakowie 
spęd bydła p następujący w czasie od 25 wrze- 
śnia do 1 b. 

ealon mli jAEŚÓI II jakości przywieziono do 
Krakowa 2 sztuki po conie 2190—2381 K za sztukę. 
Buhajów przyprowadzono: 10 sztuk II jakości po 

Genie 216—250 INEA sztukę, 105 sztuk II jakości 
po cenie 163—212 K: Krów R. pedzono 8 sztuk 
U jakości po cenie 221 K, a 98 sztuk IiE jakości 
po cenie 161 do 220 K. Jałownika spędzono 39 
sztuk po cenie 130 do 210 K. A więc publiczność | © 
krakowska kupowała przez cały tydzień wołowinę 
wołów. 

Miodzież rękodzielnicza. Śckrctaryat centralne- 
go Związku katolickich stowarzyszeń młodzieży 
sękodzielniczej zawiadamia majstrów. cheąeych 
przyjąć chłopców do praktyki, aby się-zgłaszali z 
gotowymi warunkami przyjęcia do biura sekreta- 
ryatu, ul. Krupnicza 29, parter, codziennie w g5- 
dzinach od 1-07 i od 4—$8 wieczorem, z wyjąt- 
kiem niedziel i św gali 
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Odznaczenia w armii, 
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Ponowne najwyższe po- 


które dziś patrzymy. | 
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lu nas, spekidacya wielkich handlarzy, którzy po- 


od krótkiego! 


2 kor. od 150 egz. dla zamiejscowych. a 1 kor. od 190 egz, fla miejstowych picznracratorów, 
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porucznik rezerwowy Wladyslaw Kralisz mt, 
pułku piechoty: lekarz pułkowy dr Bohdan Za 
kliński w zakładzie sanitarnym dywizyi pie 
ehoty Nr 12 — za znakomitą służbę przed nieprzy 
jacielem. e. 
Najwyższe pochw alne uznanie za znakomitą slus 
hg przod nieprzyjacielem otrzymał: major Wiktor 
Raczyński przy komendzie ctapowej 7 armii; 
kapitan Bianisław Tarabanowicz w komem 
dzie na pałudniowo-zachodnim froncie; kapitan Zy- 
gmunt Kruszelnieki, kompania saperów Ne 
5,10; starszy lekarz sztabowy dr Bogusław Za Gu: 
rowiez, komendant zakładu sanilarnego dywizył 
piechoty Nr 12: lekarz pułkowy dr Henryk Zu 
ławski w 29 dywizyi picchoty; stasszy lekarz 
puwikowy w rezerwie dr Witold Skórczewsłkt 
w 10 pulku dragonów. * ` 
Honorowe odznaki I. klasy Czerw onego Krzyża 
z wojenną dekoracyą otrzymali: starszy radea ko- 
acjowy Kornct Kobylański: dr Antoni Glo: 
ireczyk w Oświęch miu; starszy radca Loleżowy 
i kSBuchanck w Nowym Sączu: starszy le- 
, kafz kolejowy dr Edward -Czerny Schwat- 
zenberg w Krakowie; dr lienryvk Szymań- 
ski we Lwowie; dr Jan Puzdrowskiw Zugo- 


rzu; dr Aleksander Maksymowiez w Gross- 
Reiliig. 
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Kromika lwowska. 

O rzeczoznawców w sprawie odszkodowań wo” 
jennych. Dzienniki Iwow skie aglaszają następzźące 
pismo: „Rządowo upow ażnionych techników cy- 
wilnych dla wszelkich zawodów, celem umieszcze- 
nia ich na listach rzeczoznawców w komisyach dla 
oszacowań szkód wojennych, prosimy o podanie 
odwrotnie poleconym listem ekspress lub telegr:- 
ficznie swoich adresów na ręce jednego z podpi :a- 
nych. 

Technicy cywilni: Stefan Neuhoff, Kleinowska' 
„L. 3; Zdzisław Warchałowski, Domagaliczów L. % 
"Nichał Szczepański, Grodecka 47; wszyscy trzą 
we Lwowie. s. 

Zażeguanie trosk finansowych m. Lwowa. One- 
gdaj powrócił do Lwowa z Wiednia komisarz rzą- 
dowy gminy, starosta Grabowski i zdał rela- 
cyę ze swcj podróży, której celem, jak wiadomo, 
zyło uzyskanie gotówki dla miasta, przedewszyst: 
kiem na wykupno asyghat 100- koronowych miej- 
kich i na inne pofrzeby. 

Ww drodze do Wiednia p. Grabow ski wstąpił do 
białej, gazie był na podłuchamiu u namiestnika 
Cotłarda. który przyjął go kardzo życzliwic.i przy- 
rzekł pomoce w uzyskaniu gotówki. W. Wiedniu 
starosta rahowski wraz z posłem Stesłowiezem 
zwrócił się do eksc- Bilińskiego, który bardzo go- 
rąco”. zajął się sprawa naszego miasta i natych- 
janiast interweniował ~ telefonicznie u szefa sekcyij 
ministerstwa skarbu Grima. Następnie udał się p. 
Grabowski do miuistra dla Galicyt ekse. Moraw- 
skiego, a potem wraz ze Stesłowiezem, jako człon: 
kiem Rady przybocznej, do ministra skarbu har 
Rogla. P. minister uznał ważność sprawy. Tego sa: 
mego dnia odbyla się rada „ministrów w sprawi» 
odbudowy kraju, na której również omawianc 
pizyehylnie petycyę miasta Lwowa. Do radzie mi 
uistrów oświadczył bar. Engel delegatom miasta, 
że moga uspokoić ludność: miasto otrzyma potrze 
bna gotówkę. Co do dalszy ch żądań miasta w spra- 
wie szkód, jakie poniosło w sumie 11 milionów ko” 
ron, to część pokrycia otrzyma miasto z wojenno 
go Zaklady kredytowego, którego filię otwarty 
niodaw no w Krakowie. Stamtąd również uzvaķ | 
miasto część funduszów na pokrycie zmniejszo- 
nych dochodów w elektrowni i innych zakiadach 
przemysłowych. Przy sposobności załatwił tagńs 
komisarz rządowy sprawę aprowaizacyi mias La; 
Z wojennego Zakładu obrotu zbożem otrzymal p. 
Grabowski przyrzeczenie dostawy maki na użytek 
codzienny, a ponadto t, zw. zakłaa żelazny w iie- 
ści 100 wagonów rezerwowych na wypadek chwi 
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Brak jarzyn we Lwowie. Do niezliczonych Dru 
ków. które obeenie odczuwa stolica Galieyi, pszya 
był jeszeze jeden — brak.jarzyn, zwłaszcza zaś 
"Przyczyną tu jest, jek zantsze I wszędzie 


siadają ogromne zapasy, al> 
na wyższe w taryfie maksy 
ne brakiem. Wezoraj schwjnano we Lwowie kil- 
ku uniejszych kupeów, anających ukryte zapasy! 
Cbl 1 ukaramo ich zuacznomi gwywnami. 

Usarania licawiarza żywicściowego. Ounogdaj 
wę Lwowie na polecenie komendy miasta przy 
aresztowała policva Ignacego Neoufehia, grosistą, 
pod zarzutem nieuczciwych spckulacyj kupieckich. 
Neufcid sprowadził jeszcze w dniu 25 z. m. dw 
dworzec główny wagon smalcu (9.402 kg) i. po- 
mimo wielkiego zapotrzebowania tego produktu w 
mieście, nie wyiadowywał towaru, czekając, aż ec- 
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ny tegoż pójdą jeszcze bardziej w górę. Oddano 
Nanfelda e aresztów, males zaś skonfiskowan 
na rzecz aprowizacyi miasta. Bedzie to nsleże 


i odstrasza jąc 'ą nauczką dla 
ców. 
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Bombardowanie Czerniowiec z powietrza. O 8% 
gnalizowanem wczoraj przez nas w telegramie o- 
strzeliwaniu stolicy Bukowiny bombami przez ło- 
tników rosyjskich przynosi Nibwska „Gazeta Po- 
ranna“ w ikorespondeacyi wlasnej z Czerniowiec 
następujące szczegóły: Tym razem przybylo w 
odwiedziuy do Czerniowiec aż pięciu lotuików yo- 
syjskich, którzy zrzucili nam 21 bomb. Przedgię 
wzięcie całe niczbyt obfitowało w sukcesy mie 
ne.« Cztery Osoby zranione ciężko, jedna ickkg, 
parę uskodzonych domów. — Oto W szystkię ezko: 
dy. Pierwszy aparat rosyjski pojawił się nad mia- 
stem około godziny 9 rano. Wkrótce pojaw iiy się 
trzy inne, rysując się ostro na czystym i jasnym 
horyzoncie. Przybyły z różnych stron, aby równę- 


chwalne uznińie ZA „wałóczność otrzymali: nadpo- | rzeiE zaatakować miasto z powietrza. Po KA. > 
rucznik Gwido Kawiński w 40 pułku piechoty: | ku mim: stach krążenia jćder 2 aparątów onuścił Sie 
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jągle o kilkadziesiąt metrów, poczem rozległa się 
> WR detonacya. Bomby spadły przewa- 
żpie w okolicy dworca kolejowego, gdzie ofiarą pa- 
dły dwa małe domki. Mieszkańcom na szczęście 
nic się nie stało. a 

. Niedługo potem około południa nastąpił atak 
gu i Tyn razem aeroplany przybyły od połu- 
Bia. Padły nowe bomby i ugodziły tym razem 
w ogród przy ulicy Franciszka 1. 52. W domu tym 
znajdówał się dyrektor Ilnicki wraz z żoną, zdo- 
kli przecież ujść oboje z lekkimi tylko obrażenia- 
mi. Lotnicy oddalili się szybko, ujrzawszy, że na- 
gł piloci wznieśli się już w powietrze w celu po- 
ścigu. Trzecia wreszcie próba bombardowania 
Czerniowiec miała miejsce o godz. 3 po południu 
tego samego dnia. W okolicy dworca rzucono 
znowu pięć bomb. Jedna z budowli zajęła się, 
straż pożama jednak szybko ugasiła ogień. Z lu- 
dzi nikt nie odniósł rany. Aeroplany oddaliły się 
w kierunku granicy rumuńskiej. Należały wszyst- 
kie do typu „Gnom“, odznaczającego się bardzo 
znaczną szybkością. 


Z Królestwa Polskiego. 


Poszukiwanie nauczycieli do Lubelskiego. Wo- 
bec zbliżającego się terminu otwarcia szkół wiej- 
skich, zarząd Rady szkolnej w Lublinie ogłasza 
konkurs na szereg posad nauczycielskich na pro- 
wincyi. Podania z wyszczególnieniem kwalifikacyj, 
wieku kandydata i bliższych danych co do odby- 
tych studyów i praktyki w zawodzie nauczyciel- 
skim, składać należy w zarządzie Rady szkolnej 
lubelskiej (gmach pojezuicki, obok katedry, IL. p.). 


że świata. 


Ucieczka generała niemieckiego z niewoli fran- 
cuskiej. Z obozu jeńców w Villefranche uciekł 
przed kilku dniami generał niemiecki wraz z dwo- 
ma oficerami oraz dziewięcioma szeregoweami. — 
Zdołali się dostać do Barcelony. 

Spirytus zamiast nafty w Niemczech. Berliń- 
kie prezydyum policyi obwieszcza, że wskutek 
braku nafty, publiczność nie używająca lamp 
ciektrycznych lub gazowych będzie musiała po- 
iługiwać się oświetleniem acetylenowem lub spi- 
Jtusowem. Ponieważ jednak lampy acetylenowe 


„będące w handlu, nie są dość bezpieczne, tudzież 


niema poddostatkiem karbidu do tych lamp, przeto 
arząd państwowy postarał się zapewnić publiez- 
ności znaczne zapasy Spitytusu na światło. W tym 
telu powstała w Berlinie spółka z ograniczoną po- 
kg „Spiritusglihlicht-Kriegsgesellschaft", która 
tprzedaje odpowiednie palniki wraz z knotem po 
4 mk, Ponieważ w nadchodzącej zimie podaż na- 
ity dla publiczności zmniejszy się do 20 pret. da- 
wnej podaży, przeto rząd wzywa zamożniejsże 
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rego nazwiska kórespondent mie wymienia. ~ Po 
odczytaniu biuletynów wojennych rozpoczęły się 
obrady. Pierwszym punktem porządku dziennego 
była sprawa afiszów, zawierających rozporządze- 
nia władzy.. Na tych afiszach nie wolno naklejać 
żadnych dalszych plakatów. Następmie obradowa- 
no nad sprawą bardzo licznych protystutek. Po- 
stanowiono wszystkie poddać oględzinom 
skim, a chore zamknąć. A 

Po załatwieniu sprawy bezpłatńych kąpieli dla 
żołnierzy, członkowie zarządu otrzymali zawiado- 
mienie, że milicya ma oddać broń w komendzie 
wojskowej. Także ludność pod grozą surowych 
kar ma oddać broń najdalej do 5 b. m. (Kore- 
spondencya ma datę 30 września, a ogłoszona z0- 
stała przez „Wossische Ztg.* w wydaniu z dnia 
9 b. m. Przyp. Red.) Następnie zajmowano się 
sprawą bezpańskich i bezdomnych psów, które po- 
stanowiono doszczętnie wyłapać. x 

Przy tym punkcie czymi korespondent porówna- 
nie pomiędzy administracyą niemiecką a rosyjską, 
poczem czyni następującą uwagę: „Należy pod- 


| nieść, że Polacy byłi od stu lat pod temi nieszczę- 


snemi rządami, a wtedy pojmiemy, że surowa ści- 
słość niemiecka jest dla nich na razie czemś nie- 
zwykłem. Na razie — nie ulega bowiem wątpli- 
wości, że Polacy, jako prawdziwi Słowianie, są bli- 
żej spokrewnieni z nami, aniżeli z azyatycką Mọ- 
skw“. 

Postanowiono zabronić sprzedaży ulicznej ar- 
tykułów żywności przez dzieci, tudzież uregulo- 
wać taksę dorożkarską, a następnie uchwałono 
podjąć ruch tramwaju konnego, który jest wła- 
snością prywatnego towarzystwa. Z powodu licz- 
nych przeszkód ma na razie kursować 5 wagonów. 
Następnie obradowano nad całym szeregiem robót, 
ażeby dać zarobek ludności. Przy tej sposobności 
zgodzomo się ma projekt jednego z członków za- 
rządu, ażeby uchodźcom wiejskim, którzy schronili 
się do' Wilna, a teraz pragną powrócić do swo- 
ich siedzib, przyznano bezpłatną podróż kolejami. 
Omawiano przy tej sposobności sprawę aprowiza- 
cyi. Mięsa ma Wilno poddostatkiemn, natomiast 
trzeba się postarać o zapasy chleba, mąki i ziem- 
niaków. 

Na polu sanitarnem pracują wspólnie lekarze nie 
mieccy i polscy. Zapas trumien wynosi 115. Jest 
możność dostarczenia dziennie 55 trumien. 

Po wyczerpaniu obrad opowiadał przewodniczą- 
cy podpułkownik, że wstrząsającego wrażenia mu- 
siał każdy doznać w Wilnie ma widok uchodźców, 
pamieszezonych w wiełkiem więzieniu. W jednej 
ubikacyi mieściło się pod 200, a nawet wiecej u- 
chodźców, wygłodniałych i zrozpaczonych. Po- 
wietrze było zanieczyszczone kałem, gdyż uchodź- 
cy byli nieustannie zamknięci. 


lekar- 


NOWA REFURMA 


wa OWE 
stwa Polskiego. Na kresach tych Rosyam niema 
wogóle, są tylko okolice, zamieszkałe przez 
Rusinów. « 7 À 5 

-~ — Czy część Wołynia, zajęta przez ar- 
mię austryacką, będzie przyłączona administra- 
cvyjnie do okupowanych obszarów Królestwa 
Polskiego? F f 

— Prawdopodobnie. Narazie jednak admi- 
nistracyi tam nie rozszerzamy. Jest tam na 
Wołyniu zarząd czysto wojskowy. 

— Jakie prawa przyznane są językowi pol- 
skiemu? H 

— Językiem władz jest oczywiście język 
urzędowy armii t. j. niemiecki. Ponieważ je- 
dnak Królestwo jest krajem czysto polskim, więc 
język polski posiada pełnię praw, a więc obo- 
wiązuje on wszystkie władze w obcowaniu ze spo- 
łeczeństwem polskiem. Gdzie reprezentant wła- 
dzy nie zna języka polskiego, posługuje się 
posrednictwem tłumacza. W gminach i sę- 
dach gminnych wprowadzony jest język pol- 
ski, podania i wszelkie pisania mogą być wno- 
szone do władz bez różnicy w języku połskim 
lub niemieckim. Obwieszczenia urzędowe po- 
daje się w obydwóch językach. 

Szkolnictwo jest nawskroś polskie. Język 
niemieeki będzie tylko jako jeden z obo- 
wiązkowych przedmiotów nauki wprowadzo- 
ny w szkole średniej i w szkołach miejskich 
kilkuklasowych, począwszy od klasy trzeciej. 
Napisy publiczne na ulicach i sklepach w je: 
zyku polskim. | 

— Jakiej nomenklatury zamierzają prze- 
strzegać władze austryackie wobec nazw miej- 
scowości w Królestwie AO Gdy bowiem 
z jednej strony wprowadzono urzędowy nazwy |... A A. R; 
polskie, jak: Jędrzejów, Dąbrowa, Piotrków — AE iia aa anie 
z drugiej Tatrz yan aA 4 osyjskie w ro- |który pragnie uregulować problemy na Bałka- 
dzoju: Nowa Aleksandrya (Puławy), Chołm hy, ARJ. Boa” RA A Wału 
Grobicszawo s rodze rokowań pokojowych. Wina nie 

— Kwestya ta nie jest jeszezo uporządkowa- c na a a) ać na p mó o 
ną, gdyż nie zwróciliśmy na nią bliższej uwa- (ABY dim” Saa = Z = iongn =+ ci 3 A 
gi. P OY w aroia takie R Aus i ET A s | 
nazw, w jaki igurowały na naszych ma- i ze > ARGO Rx Abia 
bac GEE GL. etea się postup tja. kanie broniły otwartych nieprzyjaciół tej zasa- 
Spotkaliśmy tam pewne nazwy w brzmieniu | 47, którzy wystosowali do Bułgaryi ultimatum, 
polskiein, inne w brzmieniu rosyjskiem. Z eza- | A „Md aby zrezygnowała z polityki 
sem bezwątpienia przeprowadzimy wszędzie "BE. 4 alist czn Narod“ pisz icd; 
terminologię ściśle polską. R a | ONE ai. Wy 

— Jaki jest zakres ińnych języków? innemi: „Należy przypuszczać, że Rosya, któ- 

— Zakres języka niemieckiego jest ściśle 
oznaczony. Język rosyjski, jak i pismo cy- 
rylicą, wykluczone bęzwzględnie ze szkoły, urzę- 
du i życia publicznego. Pewne uprawnienia przy- 
znane będą językowi ruskiemu we wschodnich 
okolicach Królestwa, gdzie znajduje się pewien 


Ruttarya © czoórporozumieńie. 


(Telegram e. k. Biura koresp.) 


. 


Sofia, 12 października. 

Depesza nadeszła spóźniona. Doniesienie a- 
gencyi telegraficznej bułgarskiej: á 

Omawiając zerwanie stosunków « między 
czworsojuszem a Bugaryą, półoficyalny organ 
„Echo de Bulgarie“ wskazuje, że sposób, w ja- 
ki zerwanie nastąpiło, usunął wszelkie wątpli- 
wości i odrodził piękną jedność, która zawsze 
była ratunkiem narodu bułgarskiego. — Z do- 
świadczeń przeszłości w coraz jaśniejszy spo- 
sób wynika, że mocarstwa czwórsojuszu nie 
miały dosyć pewagi dla przeparcia swej woli 
wobec Serbii, która żyje jedynie dzięki swym 
protektorom. Powody wyłuszczne w ultima- 
tum  franeusko-rosyjskiem rzuciły z drugiej 
strony światło na usposobienie mężów kieru- 
jących w państwach czwórsojuszu wobec Buł- 
garyi. 4 . 

Bułgarya nie może poświęcić swej egzysten- 
cyi ani z uczucia wdzięczności, ani też z sen- 
tymentu, pragnie ona życia, życia w wolności 
i niezawisłości, Burza przejdzie i nastanie po- 
| na ziemi zoranej najstraszniejszemi narzę- 
dziami wojennemi, a wtenczas Francya i Ro- 
sya, które obeenie potępiają stanowisko Buł- 
garyi, przekonają się, że nie jesteśmy środkiem 
pomocniczym dla celów zagranicznych, lecz 
zdecydowanymi twórcami naszej wiasnej przy- 


i 
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TENENTE”. 


Bulgarya nie jest w możności zmobiłlizow 
swoich wojsk, liczyła na wojnę domową i sta- 
rała się wywołać ją wymuszeniem i pogróżka- 
mi. W ten sposób byłaby Bułgarya zdaną na 


į szłości. Jeżeli ktokolwiek na Batkanie pracował |nierzy nieprzyjaciclskich. ~- * 
pour le roi de Prusse, to byla nim dyplomacya | 


„Narodni Prawa“, organ również półoficyal-jktóry natychmiast się wycofał. 


l 


y 


Worek, 12 Października 1915. 


* 
północny wschód od Krzemieńca zostały odpar 
te. Podczas walk, które się wczoraj odbyły w 
obszarze Nowoaleksińca na froncie Roztoki— 
Gontów wzięły nasze wojska na rozmaitych 
miejscach do niewoli oficerów i 1175 żołnierzy, 
oraz zdobyły dwa przyrządy do rzucania min i 
8 karabinów. maszynowych. Rosyjskie aeropla 
ny wykonały wycieczkę nad dworzec kolejowy 
Czerniowiec i rzuciły na pociągi i na skład amu 
nicyi kilka bomb. Nad dworcem kolejowym 
pojawił się wkrótce słup dymu i ognia. Z dwor- 
ca kolejowego czerniowieckiego wzniósł się po- 
tem  nieprzyjacielski aeroplan przeciw naszym 
lotnikom, został jednakże przez naszych lotni- 
ków * ostrzeliwany i wylądował pospiesznie w 
mieście. 

Na morzu Czarnem na wybrzeżu Krymskiem 
pokazały się nieprzy jacielskie łodzie podwodne. 
Nasze łodzie torpedowe ścigają je. 


~- 


i Komunikat turechi. 


(Telegram c. k. Binra koresp.) 


Konstantynopol, 12 października. 

Doniesienie ageneyi telegraticznej Milli pod 
datą 8 b. m. Depesza spóźniona. Główna kwa: 
tera turecka podaje do wiadomości. 

Front w Dardanelach. W odcinku -Anaforty 
nasze oddziały rekognoskujące atakiem przy 
użyciu bomb nie dopuściły do dalszych prac 
tortylikacyjnych, przedsięwziętych przez żoł 


m 


. > . . í . 
Dnia 7 października nasza artylerya trafił. 


w Kemiklik Liman nieprzyjacielski krążownik 
a | 

Pożar,.który wybuchł na Imbros, trwał a 
do wieezora. 

W odcinku Ariburnn obustronny ogień pie- 
choty i rzucanie bomb. W odcinku Sedil Bah. 
nasza artylerya na lewem skrzydle zniszczyła 
stanowisko nieprzyjacielskie. - 

s Na innych frontach nie wydarzyło się nie wa 
żniejszego. : 
Konstantynopol, 12 października. 

Doniesienie agencyi telegraficznej Milli. — 
Główna kwatera turecka podaje do wiadomo: 
ści, dnia 9 października. 

Front dardanelski. W odcinku Anaforty na 
sza artylerya dnia 8 października zmusiła de 


rą niektórzy politycy bułgarsey zapewniali, że | cofnięcia się okręt nieprzyjacielski, który star 
ania ral się zbliżyć do Buejuek Kemiklik. W odein' 


ku Ariburnu obustronny słaby ogień piechoty i 


lartyleryi, oraz rzucanie bomb. W odcinku Se: 


dil-Bar nasza artylerya w nocy z dnia 7 na é 


łaskę i niełaskę Rosyi. Zbytecznem jest podkre*, października zgasiła ogniem nieprzyjacielskie 


kola ludności, aby zrzekły się nafty na rzecz lu- 
lności biedniejszej. 

Wydział krajowy Nadrenii i Westfalii wystoso- 
wał do kanclerza państwa podanie z prośbą, aby 
tarządził rozdzielanie nafty na sposób mąki i ehle- 
ba, przyczem każdy ma dostarczać dowodu, że jej 
potrzebuje. W Elberfeld i w Solingen takie postę- 
powanie zostosowano już na własną rękę. Podanie 
powyższe podnosi także potrzebę planowej repar- 
tycyi oliwy i tłuszezów. 


Administracya austryacka 
w Królestwie Pelskiem. 


(Korespondencya »Nowej Reformye.) 
II. 


Piotrków, 10 października. 


(Rozmowa z szefem sztabu generalnej gubernii, 
L pułk. Hausnerem). 

Mianowania i przeniesienia. Wiceprezydent i kie-| Z kolei zwrócił się reprezentant Biura praso- 
'ownik galicyjskiej dyrekcyi poczt zamianował| wego Departamentu Wojskowego N. K. N. do 
ofieyanta Jana J urę pocztmistrzem w Ślemieniu. | p. pułkownika Hausnera, szefa sztabu general- 
Pocztmistrzyni Marya Jurkiewiczowa prze- | nej gubernii o informacye na temat stosunków 
niesioną została z Jawornika Polskiego do Sianha Królestwie Polskiem. 


bnika. 

Odznaczenia urzędników pocztowych. Złoty| okupacyi austryackiej w Królestwie, pospie- 
krzyż zasługi na wstędze medalu za waleczność, szył p. pułkownik z odpowiedzią: 
otrzy mał w uznaniu znakomitej służby wobec nie-| — Wszystkie obszary Królestwa Polskiego, 
przyjaciela asystent pocztowy Kazim. Poznań-| zajęte przez armię austro-węgierską, podlega- 
ski; srebrny krzyż zasługi z koroną na wstędze jja generalnej gubernii wojskowej. Granica tej 
medalu za waleczność otrzymali: werkmistrz tele- | okupacyi po lewym brzegu Wisły była już n- 
graficzny Michał Rybezuk, oraz werkmistrze staloną. Należą do niej dawne gubernie: kic- 
telegraficzni: Waleryan Dąbrowski, Maryanjleckairadomska w całości, część wscho- 
Krasnopolski, Zenon Malic k i — wszyscy | dnia gubemii piotrkowskiej, podzielona na ob- 
z dyrekcyi poczt i telegratów we Lwowie. wody: dąbrowski, noworadomski i piotrkow- 

; — ski. Świeżo właśnie określoną została granica 
okupacyjna po prawym brzegu Wisły. —- 
Pokrywa się ona w zupełności z dawną grani- 
cą północną gubernii lubelskiej. 

— (zy władze austryackie uznają wyodrę- 
bnienie Chełmszczyzny? 

— Nie. Zmieśliśnmy całkowicie podzial 
administracyjny, dokonany przez rząd rosyj- 
ski w r. 1912. Nie uznajemy żadnej ze zmian 
wprowadzonych dla stworzenia gubernii chełm- 
skiej. Wobec tego poszczególnym powiatom, 
z których powykrawano sztucznie pewne czę- 
ści dla tworzenia nowych powiatów, w całej 
rozciągłości przywracamy dawne granice. 

. — Czy władze austryackie liczą się z tem, 
że statystyka rosyjska, dotycząca Chełmszezy- 
zny, była skonstruowama fałszywie dla u- 
zasadnienia wyodrębnienia gubernii chełmskiej? 

— Tak jest. Wiemy o tem, że owa siatysty- 
ka sztucznie starała się zwiększyć procćnt Ro- 
syan, dlatego też zarządzimy jej rewizyę, 
zanim wydamy zarządzenia w kwestyi naro- 
dowościowej na wschodnich kresach Króle- 


~ Z krakowkiego obserwałoryum. Dnia l1 października 
termometr doszedł od -+ 66 do + 148 G.; barometr 
podnosił sie 

Dnia 1% paździeimika o g.v rano stan barometru 7494 
ermometra -+ 103 ©; wiatr: wschodni. ` 


Z Wilma. 


„Vossische Zeitung“ przynosi w ©0- 
botniem wydaniu wieczornem korc- 
spondencye z Wilna, której autor, R. 
von Koschiitzki, podaje zajmujące 
szczegóły o niemieckiej administra- 
cyi w stolicy Litwy. Rzecz tę po- 

włarzamy tutaj w skróceniu. 
Korespondent wymienionego dziennika opisuję 
najpierw posiedzenie zarządu miasta Wilna w dniu 
29 września b. r. Zarząd liczy około 20 członków, 
przeważnie Polaków, którzy poprzednio należeli do 
Rady miejskiej. Posiedzenie, na które przybyli 
nowo zamianowani niemieccy urzędnicy admini- 
stracyjni, zagaił szef sztabu, podpułkownik, któ- 
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zował. Tylko niektóre dzielnice zachowały 
wschodni charakter. Z ciemności ich wąskich, 
zygzakowatych ulic, których walące się domki 
pochodzą po części z 16-go, a nawet jeszcze 
z XV wieku, wychylają się cienie obfitej w 
wypadki przeszłości tego miasta. Domki te z 
zakratowanemi oknami posiadają występy, tak 
gięboko wysunięte w ulicę, że dotykają niemal 
występów przeciwległych domów. Ponury i nie- 
bezpieczny wygląd tych uliczek łagodzą jednak 
drzewa i ozdobne rośliny między domami, oraz 
piękne studnie, które swym jednostajnym szme- 
rem wyczarowują jeszcze złudę średniowiecza. 
Wieczorem panuje na ulicach Salonik ruchliwe, 
południowe życie, i w pełnych kawiarniach i li- 
monadziarniach panuje ogłuszający hałas. Dzi- 
waczna mieszanina rasowa wszyśtkich ludów 
bułkańskich, ożywiająca te wice i zakątki, po- 
tęguje jeszcze ów osobliwy wygląd miasta. — 
Najwięcej jest Greków, Turków i żydów. Wśród 
ludności. liczącej około 190.000 dusz, stanowią 
żydzi największy procent. Zydzi saloniecy, któ- 
rzy w życiu handlowem miasta od wieków od- 
grywają najważniejszą rolę, są potomkami 
owych żydów hiszpańskich, którzy podczas 


Greckie Calais. 


Podobnie, jak na początku wojny Anglicy 
zagospodurowali się na dobre w Calais i nic- 
wiadomo, czy wogóle je kiedy opuszczą, tak 
teraz wojska sprzymierzone zagnieżdżają się w 
Salonikach i Grecyę może później spotkać ten 
sum los, co Francyę. Saloniki, o których teraz 
Europa będzie długo mówiła, są pierwszorzę- 
dnem miastem handlowem i uniwersalnem. — 
Wznosi się ono terasami ponad wielką zatoką 
Selonicką i jest obok Konstantynopola najpię- 
kniej położonem miastem Bałkanu. Rozléga się 
stamtąd cudowny widok na modre morze i na 
siedzibę bogów helleńskich, olbrzymi Olimp. 
często przez całe lato pokryty śniegiem. Wi- 
dziane z portu wygląda, jak ogród, którego cie- 
nina zieleń przetkana jest malowniczo białymi 
domami z cicemno-czerwonymi dachami z cegły. 
Łśniącą białością wystrzelają w górę smukłe 
minarety, które wraz z piniami i cyprysami 
dodają miastu oryginalnego, niemal baśniowe- 


-Na zapytanie, jakie są rozmiary i granice 


procent ludności ruskiej. 

-— Czy w tym kierunku ustalone są jakieś 
normy? ` 

— Dotąd jeszcze nie, ponieważ owe powła- 
ty nie są jeszcze zorganizowane. Nastąpi to 
niedługo, a wówczas na podstawie statystyki 
wyda się odpowiednie zarządzenia, szanujące 
język ludności ruskiej. 

— Jak zarząd gubernialny traktuje żydów 
pod względem języka? T 

— W stosunku do żydów trzymamy się tych 
samych zasad, co i w Austryi. W Austryi, jak 
wiadomo, nie jest znana żadną narodowość ży- 
dowska, nie uznane są też w owej kwestyi ża- 
dne odrębności. — Żydom dajemy: — oczywi- 
ŻyTOEWIEGO miea ZAJE N 


być w zyciu publicznem brany w 
rachubę. Uwzględniając tutejsze stosunki, 
zachowaliśmy odrębne szkoły żydowskie, jej 
dnakże obowiązuje w nich język polski. Tak- 
samo metryki żydowskie prowadzone są w ję- 
zyku polskim. i ; 

— Jak pan pułkownik ocenia zachowanie 
się ludności polskiej? ! 

-— Z zachowania się Polaków jestem najzu- 
pełniej zadowolony. — Pod względem polity- 
cznym jest ono dodatnie. Osobistości miaro- 
dajne dla szerokich warstw społeczeństwa do- 
syć są wpływowe, by utrzymać Odpowiedni na- 
strój wśród ogółu. Russofifizmu niema. Ną sym- 
patyczne usposobienie- ludności wpływa naj- 
korzystniej ta okoliczność, że ogół urzędników 
w naszej administracyj jest polski, dzięki czemu 
panują między władzami a społeczeństwem jak 
najlepsze stosunki. «4 

— Od pana gubernatora Dillcra słyszałem, 
że przewidziane jest wprowadzanie samorządu, 

Po jakiej linii pójdą jego zasady? 

-— Narazie dopiero studyujemy tę kwestyę. 
Pragniemy, aby ludność sama rządziła SIĘ w 
dziedzinie nie należącej do atrybutów państwo- 
wych. Liczymy się jednak z tem, že nie może- 
my wprowadzić takiego ustroju, jaki panuje 
w Austryi. Wzęłędy wojenne nie pozwalają 
też na zaprowadzenie tak szerokiego samorzą- 
du miejskiego, jaki posiada Kraków, CZy Lwów. 
Będzie on prawdopodobnie rezultatem ko n- 
promisu między dawnem ustawo- 
dawstwem, a nasze ni. PR, 


= 


Saloniki zostały założone prez Helenów i 
nazywały się pierwotnie Therma. Ale dopiero 
szwagier Aleksandra Wielkiego, król Kassan- 
dros, przebudował helleńską 'Phermę i na cześć 
swej żony , siostry wielkiego zdobywcy, na- 
zwał miasto »Thessalonike«. INne podanie o po- 
chodzeniu nazwy tego miasta utrzymuje, że na- 
zwę nadał mu Filip H macedoński po „zwycię- 
stwie odniesionem nad TesSalczykami. Stąd 
się wzięła owa liczba mnoga W nazwie »Saloni- 
kie, która w języku polskim Sprawia trudność 
deklinacyjną, gdyż jeżeli się ją odmienia, przy- 
pominają się zaraz inne »saloniki«, przez małe 
»s« pisane. Dlatego niektórzy pedanci żądają, 
by nazwy tej wcale nie odmieniać. Naszem 
zdaniem jednak niema w tym wypadku żadnej 
potrzeby zwalczać utartego ZWYCZAJU; zauważą- 
niy tylko, że o wiele wygodniejszą 1 nie budzą. 

a niepotrzebnych skojarzań byłaby nazwa »Są- 
lonika«, według pierwszej 4 Powyższych le- 
gend. "4h 

Dzięki swemu szezęśliwemu położeniu, Tessa- 
lonika stała się wnet jednem z najbogatszych i 
najważniejszych miast handlowych. Gdy Rzy. 
mianie w r. 196 zdobyli Macedonię, tu ich na- 
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reflektory. Wyłomy uczynione przez wybuch 


ślać, że mimo szacunku, jakim cieszy się u nas, Tel » „yi „UK 
SeT ; „miny nieprzyjacielskiej przed naszem prawem 


naród rosyjski, nie znajdzie się u nas nikt, kto- ga i M 
by pragnął wmieszania się żywiołów zagrani- skrzydłem obsadziłiśmy i | MB 
cznych do naszych spraw familijnych. |-- Na + innych frontach nie wydarzyło się nit 

Rusolilski dziennik „Preporee* pisze: „Mo-;WAZNIEJSZEgO. | E a WG. 
carstwa czwórsojuszu nie powinny były chwy- o a don wA ŚWĄ dnia 
tać się pogróżek, lecz poważnych „ABREŻ 10 uuśdźiarniicie RE DS 
aby zadowolić żądania Bułgaryi, których siu- NE Z , 

> 8 i e nafort 
szność mocarstwa te uznały. Stronnictwo de-| Front w Dagene a A AA A 
AA apa dadin ener AN Baire E Fiwielsiakę któ- 
niejsze kroki u stron mianodajnych, lecz „en- ** Š W. kj Ba 
śię ao” KA dać ah p A © o re ostrzeliwały nasze lewe skrzydło. Ww odcinku 
am s, RR D wejść na in- Ariburnu wybuch kontrminy, ze skutkiem przez 
ać” a. jaki * vozna obecnie PAS SPOWOdOWAUNY, zniszczył minę, którą nie- 
a Mię. Nie W CY, aka kao WADE 8 i .. przyjaciel usiłował założyć. Stanowisko nie- 
sprawy, lecz cokolwiek się pac ay e ONR przyjacielskiej artyleryi w okolicy Korfodere 
ESEE T eye a iotohezac złe a f l SRAM / 

A AAN ROZEBRANE i |. aa sake zniszczone zostało ogniem naszej artyleryi. — 
EEE aE POOS EJOS RO NASZEJ. Nieprzyjaciela zanuszono do opróżnienia tego 


ZZO NA | stanowiska. W odeinku Sedii-Bar nasze oddzia 
ły rekognoskujące zaatakowały bombami Ww 
nocy z 8 na 9 października rowy nieprzyjaciel- 
skic i powróciły z łupem. 

Na. innych frontach nie wydarzyło się. nie 
szczególnego. 


Komunikat rosyjski. 


(Tel. e. k. Biura koresp.). 
Wiedeń, 11 października. 
Z wojennej kwatery prasowej donoszą. Spra- 
wozdanie sztabu rosyjskicgo z dnia 9 paździer- 
nika. 

Na froncie koło Rygi spokój. Niemieckie 
aeroplany rzuciły kilka bomb na Sehłock. Pró- 
ba. ofenzywy Niemców koło Misshof na południe 
od kolci na zachód od Mitawy została udarc- 
mniona. Koło Dź wińska (Dyneburga) w od- 
cinku wsi (rorbunówka przybiera walka chara- 
kter wielkiej zaciętości. Koło Poszyliny na pół- 
uoc gd Gorbunówki przeszli Niemcy również do 
ofenzywy, jednakże nie wytrzymali ognia na- 
szych karabinów maszynowych i zostali zmu- 
szeni do zaprzestania ataku. 

Na północ od jeziora Boginskoje zaata-,|g 
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zmarła w -Wiedniu 18 listopada 1914 r. 


Zwłoki złożone prowizorycznie na cmcn- 
tarzu w Wiedniu zostały obecnie przewie- 
zione do Krakowa, a wyprowadzenie ich 

í z dworca towarowego przy ulicy Pawiej 
na cmentarz izraelicki nastąpi we środę 
dnia 13 października 1915 r. o godzinie 11 
przed południem. 


kowali Niemcy kilkakrotnie folwark Chwosty i. § 
zostali odparci. Na reszcie frontu ku południowi | $ 
aż do obszaru Smorgonic—Krewo jest położenie |$ 
stagnującem, jak to doniesiono we wczorajszym | ‘ 
komunikacie .Na południe od Prypeci obsa- 
dził nieprzyjaciel ponownie wieś Pożog nad 
dolnym Stoclodem. _ 

bodczas „obsadzenia wsi Konstanty- 
nów ka na północ od Dubna zdobyly nasze 
wojska 3 karabiny maszynowe i wzięły do nie- 
woli 300 jeńców. Kilkakrotne próby nieprzyja- 
cicla ponownego obsadzenia wsi Sapanów na 


uszy w ulicach tego miasta, język franeuski 
słyszy się najczęściej. Francuskie zakony du- 
chowne, którym ustawy własnego kraju zaka- 
zują działalności wychowawczej we Francyi, 
stworzyły tu szeroko rozgałęziony system 
szkolny, obejmujący szkoły elementarne i gim- 
nazya, ogródki dziecięce i warsztaty dla chłop- 
ców, kursa gotowania, szycia i t. d. Dlatego 
po francusku mówią tu nietylko kupey, którzy 
się tym językiem posługują, jako międzynaro- 
dowym, lecz także ich »hamale«, t. j. tragarze. 

Mimo tego wpływu francuskiego dziwne jest, 
że to wlasuie miasto stało się siedzibą tej myśli, 
która dziś w dalszej konsekweneyi postawiła 
Turcyę po stronie dwuprzymierza. Saloniki są 
ogniskiem ruchu młodotureckiego. Z tego miej- 
scp, Gdzie stoi biała wieża wenecka, wyruszył 
Enver pasza na Konstantynopol, aby zgotować 
koniec rządom Abdul Hamida. Szezególnem 
jest też, że właśnie w Salonikach podczas wojny» 
powstały dwa pisma w języku francuskim, lecz 
nieprzyjazne dla trójporozumienia. Domyślać 
się można, że są to pisma żydowskię. Tak więc, 
chociaż grunt w tem mieście Francuzi sobie da» 
wno przygotowali, trudno jednak wierzyć za- 


dytv jest dziś meczetem Eski-Bszamu. Młode 
chrześcijaństwo znalazło w Salonikach weze- 
śnie zwolenników, jak świadczą listy apostoła 
Pawła do »Tessalońiczane. W ciągu wicków 
Grecy wessali żywioł rzymski i cesarstwo rzym- 
skie stało się państwem bizantyńskiem, w któ- 
rem Saloniki były narażone na różne napady: 
Bułgarów od strony lądu, azyatyckich Mosłe- 
mów od strony morza. Gdy w r. 1204 francu- 
scy i wlosey krzyżowcy zdobyli Konstanty- 
nopol, Saloniki dostały się pod władzę margr. 
Bonifacego Montferrat, który zamierzał z Ma- 
cedonii zrobić królestwo francuskie. Ale w trzy 
lata potem padł on w walce z Bułgurami, w r. 
1222 zaś książę Epiru Theodorow zdobył Salo- 
niki i uczynił je stolicą nowego bizantyńskie- 
go cesarstwa. Niebawem Hellenowie odebrali 
także Konstantynopol i przywrócili dawne ce- 
sarstwo. W r. 1423 opanowali Saloniki Wene- 
cyanie, ale juź w r. 1430 zdobyli je Turcy i za- 
mienili kościoły greckie na meczety. n. p. 8a- 
lonicką Hagia Sophia, która pod względem 
artystycznym jest jeszcze ciekawszą, niż jej 
siostrzyca w Konstantynopolu. Wojna bałkań- 
ska oddała miasto znowu w ręce Greków 10 li- 


go uroku. Jak potężny smok pilnujący wejścia 
do miasta, rozległa się u portu zdala widna 
okrągła wieża, której wypadki zamierzelłej 
przeszłości przysporzyły nazwę >krwawej wie- 
ży«. Pochodzi Ona z czasów Wenecyan, którzy 
ją tu zbudowali na znak swej potęgi i panowa- 
nia nad Lewantem. 

` Duch średniowiecza dziś już z Salonik po 
większej części się rozwiał i port się zmoderni- 


karni Literackiej w Krakowie, 


ul. Jagiellońska 10. 


inkwizycyi wypędzeni zostali z Hiszpanii i zna- 
leźli przytułek, w Tureyi. Nazywa się ich 


Sephardim. Mają oni własny język: jest to ze- 
psuty język hiszpański, czyli spaniolski XV stu- 
lecia. Wprawdzie już za czasów apostoła św. 
Pawła sławna była żydowska gmina w mieście 
Tessaloniczan, ale liczebną większość — dziś 
dopiero 


jest ich tam 80.000 — otrzymali oni 
wskutek emigracyi hiszpańskiej. 


miestnik zalożył rezydencyę, Która broniła za- 
azem drogi wojskowej Via Egnatia, zbudowa- 
nej za czasów rzymskich z Dyrrachium (Duraz- 
zo) do Byzantion. Rzymianie oszczędzali budo- 
wle greckie, wiele też z nich istniało jeszcze do 


stopada 1912 r. 

Dziś europeizacya tego miasta posunęła się 
bardzo daleko. Największy wpływ w niem za- 
pewnili sobie oddawna Francuzi za pomocą 
swojej »penetration pacifique«. Dość powie- 
końca XVIII wieku, a i dziś jest tam Sporo ruin | dzieć, że w tem mieście, które obok Konstan- 
z czasów greckich i rzymskich. Gdzie dziś tynopola posiadało najwięcej szkół w Turcyi, 
wznosi się wieża wardarska, stał niegdyś łuk | siedem ósmtych tych szkół mieli w ręku Franću- 
ttryumfalny cesarza Augusta, a świątynia Afro-lzj, W zgiełku lingwistycznym, jaki obija się © 


z Z ZE o O 


pewnieniom prasy czwórsojuszn, jakoby ludność 
Salonik przyjaźnie przyjęła lądowanie wojsk 
fruncusko-angielskich w tem mieście, które nie- 
dawno się nazywało >tureckim Trycstem«, q 
teraz może się stać »greckiem Calais«. 


PETZ 


Rządca drukarni L. K. Górski. 
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